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Wiadomości kraiowe.
. G a z e t a  W i e d e ń s k a  z  dnia i 3 . b . 111.

sciła A kt n astepuiący :

D e K 1 a r a c y  i a.
ł- P o  d łu g o le tn ich  b u rza ch  p o lity c z n y c h ,
*W6le.c*—  tvt - , 1stw o N eapolitań skie zw ró c o n e  zostało  w
1* P 0(  ̂ O y co w sk ie  rzą d y  p ra w ego  K ró la
'®zp°średnic!ii p rzy ło że n ie m  się  oręża  C esar- 

t êS°- O b ie  p p ło w ic e  M o n a rch ii S y cy liys lń e y  
. d ługo od siei)ie od erw an e ,® p o łą c z y ły  się 
"'ll0vvu ; a ży cze n ia  w szystk ich  d o b rze  myślą-
cych, - 1 -

"pok
> po cieszaiącem i w idokam i trw a łe g o  pókoiu

°<one zostały .

ryj0 ^  sza kże  ostatnia o b ceg o  panow ania J c -

'va„ w sk rze siła  zn ow u  niei>r:zvia cie l?  dom o-
sliro°, za graża jąceg o  od dawna sp okoyn ość W ło - 

leS °  p ó łw y sp u . O d  kilkunastu lat istn iała  w
, Ó i f ł f t ł  1VT _ A  -  1 * .  ■ ’ i  -  • * --------- ‘ ...........- l - ̂ e si\vie N eap olitań skiem  rów nie- i w  innych
L . ^ ch W ło c rtinh linlnipm nip rly.inłniflrfl .sektktó-,C!l W ło sk ic h  potajem nie działaiąca sek ta , 

ey  skryte n a c z e in ik i, c a łk o w ite  o b a le n ie  
pie^ stlb ch  W ło s k ic h  K o n s ty tu c y y , u w a żały  za 
kie- 'VSiŁy krok do w ykonania sw o ich  aw antur- 
Szo Zi,miarów . W  c h w ili, k ied y  M  u r  a t sku­
c i ^  szalonem  p rze d się w zię c ie m  podbicia  W ło -  
r0. v * m niem ał upadaiący sw ó y  tron  o c a lić ;  
tycj cz podała mu m y śl;, w ezw a n ia  na pom oc 
ra2 Sj*mych W ę g la r z y ,  k tó rych  p rzed tem  nie

y w a ł ; ten n ie sp o d zie w an y  zw ią ze k

ilęb, lc ^ kary godnym  in trygo m  ty le  d z ie ln o ś c i,
y m * — • • * ■ •

^^kalj Ze W ln n ym ra z ie  n ie  b y li  n igtiy  po-

s>łow Z!lVVanie A zą d u  K r ó le w s k ie g o , iaw n e u- 
lepsA « 1  ̂ i eg °  do zap row ad zen ia  istotnych  u- 
ioiVg 0n yre w szystk ich  g a łę z ia ch  zarządu  kra- 

i p o w sze c h n e  p rzy w ią za n ie , się  d o M o -  
"to ry  OycfoGską d o b ro cią  sw oią , zy - 

P o d d an ych  : z n iw e c z y ły  w sze lk ie  dal- 
5Zycf ^ d s ię iy z ię c ia  tey sekty zaraz w  p ie rw -
1 .. . 1 - ci i. A  Z' #1     — ! -  r>  n n  J n  v i v o  t itjn  ( t a  .  i  »0-; ' , p rzy w ró c e n ia  R ząd u  p ra w e g o ; ia-
ł'ilj, irmym podobnym  z w ią z k o m , b y-
G  tv z  czasem  zbezw ładni.oną , i possiła'-

le s tw o  H iszpańskie na’ p o czą tk u  r. 1820 stało 
s ię  ig rz y sk ie m , n ie nadały ie y  n o w e g o  w zro stu . • 

T e ra z  p o d w o iła  czyn n o ść  s . . j i ą ,  a iado- 
w itą  mocą fa n a tyzm u 'p rze ra b ia jąc  u m y sły , p o ­
m n o żyła  w  krótkim  c za s ie  sw oią lic z b ę  i sw o y  
w p ły w  tak dalece , ż e  praw a i jp o licyia  kraio- 
w a  , nie_ b y ły  iu ż  w ię c e y  w  stanie- ie y  w s tr z y ­
m ania. P raco w ała  ona b e z  w y tcu n iem a  nad tein, 
aby p o m ięd zy w szy stk ie  klassy L u d u  dotąd spo- 
k o y n e g o  i za d o w o ln io n eg o , z a s z c z e p ić  i r o z s z e ­
r z y ć  ducha n ieukontentow an ia  , a ztąd  ducha 
R zą d o w i n ie p rzy ja zn e g o  i nam iętnie p ra gn ące­
g o  n o w o ści ; ia k o ż  n akon iec .udało się ie y  n a­
m ową i podstępem  u c zy n ić  n ie w iern ą  o b o w ią z ­
kom  swoim  c z ę ść  w oysk a. K rok  ten ze  w szy st­
k ich  n aygo d n ieyszy  k a r y ,  p o s łu ż y ł ie y  za p o d ­
staw ę , na k tó rey  w sparta , zapaliła  p ie rw s z y c h  
dni m iesiąca L ip c a  P iew oln cyią.

H istoryia te y  R e w o lu c y i , n ie  m o że  b yd ź  
w ie rz y te ln ie y  i  d okład n iey  opisana , iak  w  na- 
stępuiącym  liśc ie  okólnym  o w o c ze s n e g o  M in i­
stra spraw  z e w n ę trzn y c h , w yd an ego  zaraz p r z y  
ob ięciu  sw o ie g o  u r z ę d o w a n ia , do P o s łó w  
N eapolitańskich  zostaiących  p r z y  D w o ra ch  z a ­
gra n iczn y ch  \

» W  n o c y ,  z  dnia lg o  na 2 g i »(ta ie st do- 
„słow n a treść  pom n ien ion ego listu)« op u ściła  
„w ięk sza  c z ę ś ć  pu łk u  ia z d y  B o u r b o n a  sw o ie  
„stanow isko w  N o l a  i  zatknęła tr z y k o lo ro w e  
^chorągw ie z n ap isem : N i e c h  ż y i e K o n s t y -  
» t u c y i a !  k o lo r y  b y ły  w ła śc iw e  s e k t y  f f ę -  
„ g l a r z ó w  ( C arbonari) ,  która, od n ie ja k ieg o  
„cza su  za b u rze n ie  w  K ró le s tw ie  podsycała  i  
„z .k a ż d y m  dniem  coraz b a rd ziey  dom agała s i ę ’ 
„kształtu  kon stytu cyyn ego . S e k ta  ow a ziedn a- 
»ła sobie ty le  p ro ze litó w  w  w oysku  K rćlew .- 
„skiem  , i ż  ż o łn ie rz e  m aiacy z b ie g ły c h  z e  sta­
n o w is k a  w  N o  l i ,  z w r ó c ić  do p o r z ą d k u , sami 
„na ich  stronę p r z e s z li. O d e rw a n ie  się  tego  
„w oyska ró w n ie  iak i k ilk u  p u łk ó w  za ło g i N ea- 
„p o lita ń sk ie y , jed n o cze sn e  p o ru szen ia  iia  pro- 
„w in cyia ch  i p o w stan ie  k ilku  n a cze ln ik ó w  W ła d z  
„m ieysco w ych  , p rze k o n a ły  K róla J iń c i , ż e  o-

łllepam ięć , g d y b y  w y p a d k i, K tórych K r ó ­
„trzym an ie R zą d u ' k on stytu cyyn ego  i e ś t  ż  y
„ c  z e  n i  c m  L u d u .  W  skutek t e g o ,  w y d a l



?»KttVlj.ua dijhi 6tym o d e z w ę , w  lu ó rey  p r z y ­
r z e k l i  tO g łęszęn ie  zasad fundam entalnych do 
sK rustylncy-i w , ciągu dni . ośmiu- i  t. d.«

T o  p ie rw sze  zw y c ię z tw o  .było tylko  w stę­
pem  do zadania ciosu stan ow czego. .Dnia na­
stę p n ego  zm u sili b u n to w n icy  M onarchę do o- 
g ło sze n ia  R o n s t y t u c y i  H i s z p a ń s k i e y  i w  
ch w ili zam ieszania i p rzestrach u ,.n ied op u szcża- 
ią ce y  żadnego p rzygotow an ia  s i ę,  w y m o g li.n a  
K ró lu , ha M in istrach, U rzędnikach  p u b liczn ych  
i  na woys.hu, u ro czyste  za p rzy s ię że n ie  ów-ey Kop- 
s ty lń c y i , .w yn iesion ey do praw a fundam entalne­
g o  flrólestjwg.

Kr ól ,  piąrwszeiM  p r z y r z e c z e niem  swoienj, 
c h w y c ił się ostateczn o ic  i u czyn ił to w szystko, 
co  tylko uczynić, p io g ł hu uspokoięni.u w zbu­
rzo n y ch  um ysłów  , i chociaż K ról Ji.nć w id zia ł, 
ish  b ęzrozu m n e i  sza lon e „były żąd an ia, aby 
posady do liow oy R onslytncyi k r a io w e y , b y ły  
w  ciągu dni 8 w ygot.ow aije i .o g ło sz o n e  , p r z e ­
c ie ż  .pozostaw ała n a d z ie ja , ż e  gdy  p ie rw sza  
b u rza  p rzem in ie  , b ę d z ie  m ożna do nę^jwai d o j ­
rza lszy ch  p rzy stą p ić . D ru g ie  zn o w u  ząuam c 
p rz y ię c ia  natychm iast ustanow y ułożo.n ey p rzed  
ośm io laty w  kr.aiu obcym  , wśroćl o k o liczn o ści 
i  ucisków  -całhiem o d d zie ln eg o  rodzain  , i  do 
K rólestw a C f b o i e y  S y c y l i i  zastosow ać się. 
n iem o gącey  , ustanow y', k tó ra  p ró c z  n iektó­
rych  sp isko w ych  i K ró lo w i i ieg o  M inistrom  i 
ża d n em u 'N ea p o lita ń ćzy k o «  i in a czey  znaną nie 
b y ł a ,  iah .tylko  z  g a z e t ,  k tó rey  p rzek ład u  w 
czasie, on ey og łoszen i?  , w N e a p o . ł u  :nie by 
ło ;  to w ięc  d ru gie  żądanie., m iało iuż-. piętno 
s w o ie g o  p ierw iastku  a ten n iep raw y ś r o d e k , 
którym  ied yn ie  usćanowa ta m ogła :b,ydź w ym u­
szon ą., b y ł nader Jaw n ym , b y  odtąd w zględ em  
isto tn ego  p o ło żen ia  M ,^  ;hy i P aństw a., acz 
n aym pieysza zach o d ziła  w ą tp liw o ść. M o cn e ty l­
ko g ro źb y  .lub w yraźn ą  ,rŁ e m o c , m ogły  z r o ­
b ić  sob ie w stęp  do uczyn ien ia  takiey p ro p o - 
z y c y i , która d obro krain .n iem n ie j w ystaw ia­
ła na n ie b e z p ie c z e ń s tw o , iak doątoyności M o ­
n archy u b liż y ła ; ty lko  p ragn ien ie  z a p o b ie ż e ­
nia w ielk iem u n ie szc zę śc iu  ,i zam ieszan iu , w y- 
m ódz m ogło na J e g o  K ró lew sk iey  M o ści , 
c h w ilo w e g o  p rzych ylen ia  się do ,tak g w a łto w ­
n ych  i zgubn ych  środ ków  , T a k ie  objaśnienie 
r z e c z y ,  które Jedyne tylko b yd ź m oże w z g lę ­
dem w ypadku in a czey  iru d iiego  do w y ło że n ia  , 
b y ło b y  samo z siehi an aw iedliw ionem , g d y ­
b y  p ró c z  tego  , n ie  p o tw ie rd za ły  ie  n ie z a p rz e ­
c zo n e  fakta.

Gdy się tym sposobem  g łó w n y  zam ach ii-
dał i wsadza K r^ e w sk a  zu p e łn ie  zn iszczo n ą
zo stała , h erszty  o t , ’,)- sekty i  jiayu słu żiiieysi
w s p ó łd z ia ła c ie  obięrl ;,«tychnxiast w y łą c zn y  R zad* * «• * *

w  p ie rw szy c h  sc e ń .ich 'R e w O tu cy i. O po* 1 ^  
lestw a S y c y l i i - ,  staw ion y ich  s a m o w i a< ' o  j  

p rze d się w zię c io m ., pokonali p rze lew e m  r̂" j r  
spustoszeniem . A b y  p rzyw ła szczo n ej" sobie '   ̂
d zy  nadali p.ozor praw uości , u tw o rzy li P0,,^ ,  
zw lsk iętn  n arod ow ego  Parlam entu, narzę •Jjjg 
którem  .w  k ilk u  m iesiącach stargali ws® 
istn ie ią ce  praw a i  w sz e lk i p o rząd ek  i 
żadnego inn ego u p o w ażn ien ia  p r ó c z  w ‘ aS k 
w id zim i się, kształtam i dow.olnem i, ciedoś** ^  
c zo n e m i, ch araktero w i i  p o trzeb o m  ^ a r " j j .  

sp rzeciw iaiącem i s i ę , rvszystkie s t o s u n k i  p 
ty c z n e  i

K r ó l p rzek o n an y w e w n ę tr z n ie ,
towarzr^shie z w ią z k i ze rw a li-

że  tak

naturalny stan r z e c z y ,  n ie  m oże bydz ł̂ ej.
ze

tai11'łym  .i . z .d r u g ie y  stron y z w a ż a ją c , 
k ie  za w cze sn e  p r z e d s ię w z ię c ie  p o ło żen ia  
złem u, w ysta w iło b y  ty lko  na n ow e niebe^P j 
c-zeńs twa. J e g o  w ysok ą  O so b ę  , J e g o  rod^  -e. 
J eg o  P a ń s tw o , zn o s ił w  c ic h e y  u l e g ł o ś ć *  

źasiużona n ie d o lę  , która g o  d otkn ęła, .to ,*  
sc y  w  feraic la d z ie  r o z s ą d n i, a n aw et w*C ^  
c zę ść  i t y c h , S tó rz y  n w ie d zen i n a d z i e i ?  

b re g o  końca, R e w o lu c y ią  w sp ie ra li, j;rzek0ll‘ jj 
szy  się  te ra z  Jedn om yśln ie , ż e  R on stf10 ,fl. 
o d  p an uiącego stron nictw a b e z  w zg lę d u  
b r e  o g ó ln e , ie d y n ie  d l a  d o g o d zen ia  o s o ! " s 

sam olubnym  celom  sw oim  w ybrana , ty D 0 g))i 
s z c z ę ś c ie  i z g u b ę  za sobą p o c ią g a , zi!uJs > 
b y li do m ilczen ia . L u d  w y sz e d łsz y  

'p ie r w s z e g o  om am ienia, zaw ied zion ą  J  
s trw o żo n y  , n ie b ez  le g o  , aby n ie  przee^1* 
w ię k szy ch  p rze c iw n o ści ,htórem i mu bli shav -  
s.złość zagrażała , w  m ilczen iu  i  trw o d ze  0 „
k iw a ł ro zw ik ła n ia  tey  trajedyi. T ym  sp °s®0ść,o * ° K

, -j -* i.nVOa
w ytłu m aczyć  się  daie o.wa p o zorn a  sp oa°; ^
Z którą b ezw ła d n y  Parlam ent w ykonyw a . ĵe
lę  sw oich  rzeczyw jstycJ i p o l-e c ic ie li,
m aley lic z b y  d e sp o tó w , go to w y ch  do k‘ (̂,y
kroku przem ocy.; la sp o lio yn o ść, z  k to r ^ ^ il
lestw o. z b liż a li  co ra z  do upadku ; p 0<̂
zw o d n iczym  p łaszczyk iem  n aysw aw oln ieys*h p-
rząd  » iszę.zył w sze lk i ostatek j)om yśln0!,^aC 
b lic zn e y  , i w zglę d e m  któ rey  istotnego 2

i?

A
zagraniczny^ nie in° °

5iC
m a , .żaden -Rząd 
dadź u w o d zić .

W y p a d k i IN'eapolitańskie .sprawiły ,̂ a v̂oltl’ 
sze  w rażen ie  w  .całych W .ł  o s z e V h .  f  
cyia , która p rzygotow an a p r z e z  u k ry ł)1; 
tyk ó w  i dokonana p r z e z  w iarołom n ych  i °  1 . ^ 
w  kilku, dniach  p o zb a w iła  K róla w ład ^ f ^  p  
ności i d w a N aro d y  p o g rą ży ła  w  .pTZ,e¥*„r$iO*
burzenia,, dała p o w ó d  sąsiedzkim  IVJ
do istoLney ob aw y w  każdym  fa z ie  t 
w ieh b y  w re śc ie  postać p rzy b ra ć  ir.og1 
nia w y rze czo n e  g ło śn o  p r z e z  spraw ców



—  57

5 ” ‘ n5y' > ia tw ość , z  którą takow e u stn ie  i p i- 
§o / le We w s z ystk;ch  częściach  kraiu W ło sh ie -  
tos l0 zsze rzy ć  p o tr a f il i , w idok ich  co d zien n y ch  
j. -praw, w zm agaiąca się  u fn ość i cii w ie lb ic ie -  
s ’ w szystko p r z y c z y n iło  się do nadania w ię k -  
\Y{ Wag i te y  o b aw ie . Żaden  P aim ią cy  w e 

° S z e c h  n ie m ó g ł się z tem ta ić , ż e  wre- 
j 6fęlrzny sp okoy "i pom yśln ość P ań stw a ie g o  , 
dę, °.z °ne 'zo sta ły  n aym ocm ey danym  p rzyk ła - 
\Vsz 1 “ ,' I*tkami tak g w a łto w n eg o  w strzą  śnienia 
Uc podstaw  b o d o w y to w a rzysk ieg o  spo-
Z5l?°tlSt'va‘ J e g o  C. K . M ość p rzek o n ał się 
tlą* w ’ Ze sp okoy  i  po rząd ek  w e  W ł o s z e c h  
■fy ( Ll.gl czas utraconym  zostan ie , ie ż e li  spraw - 

8® z a b u rze n ia , k tó reg o  n iczein  uspraw ie- 
p0,,.,. h*e m o żn a , będą P ań stw o  S y c y iliy sk ie  
j!r“ ul(?c'tć b e z  p rze szk o d y  szalonym  sw oim

j Vv-aszczar.LOffi, 
siu , o c8 °  C . R . M o ś ć ,  w  p r a w d z iw e m  u c z u -  
l tx>l.eg °  j co  w in ie n  d z ia ła ć  d la  o trzym an ia  i 
i)yci’ ie,cze“ sŁvva P a ń s tw  s w o ic h , d la  o b ro n y  w ie r -  
ci£.p* 1 s z c z ę ś l iw y c h  'S w o ic h  L u d ó w  i p r s y ia -  

ł° sto s u n k ó w  S w o ic h  z  W ło s Ł ie m i X ią -  
Ihit/J11’. k o ś c i e  c o  dla S ie b ie  S a m e g o  w  w z g lę d z ie  
tii,. vVls^a , k tó re  z a y m u ie  w  sy ste m a cie  P a ń s tw  
Sj); ° ? e y£k ić h  , u z n a ł p o tr z e b ę  u ż y c ia  iak nay- 
ii;y ^ t e y  -w sze lk ich  ś ro d k ó w  do p o ło ż e n ia  ta- 
c?żivva SzV|n p o stę p o m  ty ch  n ie p o r z ą d k ó w  osą- 
łiYj..,szy  W raz za  p r z y z w o it e . ,  o k a za ć  ia w n ie  
j)0]i.lU' takim  to re m  w z g lę d n ie  r e w o lu c y i  N e a -  
tifl ].a,*sh ie y  j ś ć  p o s ta n o w ił. J a k k o lw ie k  b o le s ­
ne  ̂ z m o g ło  J e g o  C e s a r s k ie y  M c i  w k ła d a ć  
tey Zevvid z ia n y  i n ie  m a ły  c ię ż a r  na S k a rb  w  
*ię P®r z e -, k ie d y  J e g o  G es. M o ś ć  s p o d z ie w a ł 
Jia ^  e vvy-łączną u w a g ę  S w o ią  z w r ó c ić  z d o ła  
Ocl>QełVl|ę t t z n e  u le p s z e n ia  P a ń s tw a , i  k ie d y  n ie -  
iovv 116 w y k o n a n ie  p la n ó w  , p r z e z  z a rzą d  k ra ­
k s o  'ło ż o n y c h  , ą ia y s z c z ę ś liw s z e  sk u tk i r o k e -  
^oś<T ta^-z  'k r ig  i e y  s tro n y  n ie  m o g i C e s a r z  J e g o  
*'iet3jll' V ać  się  w  tein  b y n a y m n ie y , a b y  d o p e ł-  
tist, •, Ufi} 'ś w ię ts z y c h  o b o w ią z k ó w  , n ie  m ia ły  

W szetk ie  in n e  s to s u n k i. - S c ią g n ie n ie  
hyijj ,!i P r ,o w in c y y  W ło s k ic h ,  b y ło  w  o b e c -  
kiec?." anie r z e c z y  śro d k iem ' n ie u c h r o n n e y  i k o -  
łfa^vj e ł  p o t r z e b y ; takiin  g o  u z n a li w s z y s c y  
*zMk °  y w a te le  k r a iu ,  w s z y s c y  p r z y ia c ie le  p o - 
•nigj r"' E u r o p i e .  J a k  d o b r o c z y n n y  w p ły w  
hlcR en, śro d e k  na s p o k o y n o ś ć  P a ń s tw  s ą s ie d z-  
1 tiie *a .z ^avvren ie  s k u tk o w a ł n a .p r z y ia c io łs c h  
hvie.,t'r z y> acio łach  w  sam ym  N e a p o l u ,  p o -
*ch kr a. t0 tuden  g lo s  p o w s z e c h n y  w e  w s z y s t-  

]^a*ach W ło s k ie g o  p ó łw y s p u .
,̂s ‘ C esarz Jm ć udał się  w ta z  do O p a w y ,

' le6 °  naradzenia się z  w ysokim  S p rzy -  
hc"hCani1 ®w óimi w  sp ra w ie , która nie dla 

satn ych , n ie  dla sam ey A ustryiacł.iey

M o n a rc h ii, ale dla o g ó ln e g o  Jnteressó całegtt 
Z w ią zk u  P ań stw  E u ro p eysk ich , b yła  b e z s p r z e c z ­
n ie  w ie lk ie y  w agi. N a  tych  obradach okazała się 
n aypożądańsza iedn om yśln ość w  zdaniach w s z y s t­
k ich  D w o ró w , ta k  co do źró d ła  i  charakteru R e ­
w o lu c y i N e a p o iita ń sk ie y , iak i  co do ^niebez­
p ie c z e ń s tw a , które -innym Pań stw om  z a g r o z iło . 
J e ż e li  w ła ściw e  stosunki i  w ła ś c iw e  a ważn# 
p o w o d y , z n ie w o liły  R zą d  W . B r y t a n i i  n ie  
u c ze stn ic z y ć  w  d alszych  -uchwałach d ru g ich  

.D w o r ó w , a R z ą d o w i F ra n cn z łiie m u , ty lko  z  
pew n em  ogran iczen iem  p rzy stą p ić  do n ich  d o ­
z w o l i ły ,  ża to  m3 zn o w u  J e g o  Cesarska M o ść  
tę  n ie  małą i  zaspokaiaiącą p o c ie c h ę , ż e  z  C e ­
sarzem  R ossyyskim  i K rólem  P ruskim  co do 
w szy stk ich  p rzed m io tó w  obrad -naydoskonaley 
p o ro zu m ia ł się., c ie szy  się o ra z  tem  p rzek o n a ­
n ie m , że  ta ró żn o ść  p o ło żen ia  i  b ie g a  r z e c z y , 
n ie p r z e s z k o d z iły  bynaym niey utrzym aniu z g o ­
dy m ięd zy  E u ro p eysk iem i M e c a r s lw y , ani ie- 
dności Ićh ży c z e ń  ż  u siło w ań  n ie n aru szyły .

P rzy to m n i w  O  p a w i e  M o n arch ow ie, acz 
stale-postanow ili n ie u zn aw a ć p raw n ości zm iany 
R zą d u , zd zia ła n ó y  w  N e a p o l u  p r z e z  rokosz 
i p rze m o c, -i d łu ż sz e  trw an ie -now ego stanu 
r z e c z y  łączną w olą  i siłą z n iw e c z y ć ,  niemn-iey 
p rz e to  p r a g n ę li g o r ą c o , d o p ią ć  ce lu  sw o ‘  
ie g o  drogą p o ied n a w czą  i z  n ayw iększą o c h ro ­
ną k r a iu , w ew n ętrzn e m i ro zterk am i iu ż  i  tak 
d osyć zn ękan ego. T ym  końcem  w e z w a li K ró ­
la N eap olitań skiego  do Ł a - y b a c h u ,  aby łą c z ­
n ie  z sp rzym ierzon ym i M o n arch am i, S w o ie g o  
P aństw a w z ią ł poci doyrzn łą ro zw a g ę  tak o b ec­
n e iak i  p r z y s z łe  p o ło że n ie . W e z w a n ie  to po- 
.p ierał K ró l Jm ć F ra n cu zk i.

, .P o d łu g  artykułu praWa obcego-., którera 
K ró lestw o  © b o i e y  S y c y l i i  r z ą d z ić  się  m a , 
K ró l n ie m oże b e z  p o zw o le n ia  P a rla m en tu , 
p rzestą p ić  gra n ic  P aństw a. K ró l w ie lb ią c  
w  w ezw a n iu  M o n a rc h ó w , sk azó w kę O p a trz­
n o ś c i  , poddał się  tem u upokarżaiącem u pra­
w id łu . Parlam en t z e z w o li ł  , le c z  p rzy d a ł w a­
runek , w zg lę d e m  k tó reg o  zn aczen ia  i  skut­
ku  ci n aw et mamić się  n ie m o g li ,  k tó rz y  go  
p rzy d a li , a k tó ry  ży cze n ia  i n a d zie ie  um iarko- 
w ań szyćh , iu ż  n aprzód m usiał z n iw e c z y ć . P a r­
la m e n t, ch o ciaż  zn ał doskonale zasady i zda­
nia D w o ró w  sp rzy m ierzo n ych ;, n a r z u c ił p r z e ­
c ie ż  K ró lo w i ro zk a z  p rzem o cy  , aby n ie o d z o ­
w n e Utrzym anie w  N e a p o l u  K o n sty tn cy i H i ­
s z p a ń s k i  e y , u w a żał iako  iec lyn y  c e l  i  g łó ­
wną posadę do w sze lk ich  z sp rzy m ie rzo n e j!:i 
D w oram i układów-.

Z  lakiem ' ogran iczen iem  n ie p o z o s ta ły  K ró ­
lo w i inn e w id o k i , ’ iak  ty lko  w  s p ra w ie d liw o ś c i 
i m ądrości d o sto jn y ch  p r z y ia c iq i S w o i c h ,  zna-



Jeść ostatni środek. uratow ania S w o ie g o  tronu 
i  n ie szc zę ś liw e g o  krain.

. W  takich  n ad zieiach  p r z y b y ł K ró l Jinć 
ż  N e a p o l u  do ( L a y b a c h u ,  i w n et 
p rzek o n a ł s i ę , i»k próżn ą b yło b y  rze c zą  , 
ch cie ć  jak ą ko lw ie k  p ro p o zy cy ią  zasadzać na 
w a ru n k u , p r z e z  M onarchów  sp rzym ierzo n ych  
n ie o d zo w n ie  od rzu co n ym : M o n arch o w ie  o-
św ia d c z y li K ro lo w i J m ci, że  stałym  i d o b rz e  
ro zw ażo n em  postanow ieni ich  iest': n ie  d op u ­
śc ić  istnienia w  K ró lestw ie  N eapolitańskiem  
K o n st.ytu cyi, od  stronnictw a n ieu p ow ażn io n ego  
i  n ieuinocow anego , w id zo czn ą  i zu ch w ałą  p r z e ­
m ocą n a rz u c o n e y , która z  b ezp ieczeń stw em  
P ań stw  sąsiedzkich  i  utrzym aniem  p o ko iu  w  
E u ro p ie  n ie iest zgodna ; -że , ie ż e lib y  , c ze g o  
n a y g o rę c ie y  p ragn ą, teraźnieyszem u stan ow i r z e ­
c z y  n iep ołożo n o końca dob row oln em  z r z e c z e ­
niem  się ie g o  p r z e z  tych , w  których  ręku  znayduią 
s ię  teraz R z ą d y , u ży ć  będą m usieli p rzem o cy  
© ręża; że  nakoniec cała r z e c z  b ę d z ie  sk o ń czo ­
na , skoro ta zaw ada utrzym ania p o ko iu  dla 
N e a p o l u  i  ca łych  W ł o c h ó w  u sta n ie ; a 
w ten czas zostaw ią do w łasn ey  w o li K róla , aby 
za w ezw an iem  p raw ych  i  św ia tłych  m ężó w  kraiu 

. S w o ie g o , m oc i skłąd R ządu Sw oi.ego w  p r z y ­
s z ło ś c i ,  ustalił K on slytucyią  s p ra w ie d liw ą , d o­
b rz e  u rząd zo n ą , . i  trw a łe y  spraw ie L u d ó w  pod 
J e g o  b erłem  p o łą czo n ych  odpow iadającą ; oraz 
a b y  sp okoyn ość i b e zp ie cze ń stw o  w szystkim  
P ań stw om  sąsiedzkim  dostateczną rękoym ią za­
p ew n ił.

P ó  tak otw artych  i w yraźn ych  o św ia d cze­
n ia ch , n ie m ogło  b.ydi tayno K ró lo w i N eap o- 
łitańskieinu , i ż  mu , i.iko O ycn  i  O b ro ń cy  L u ­
du S w o ie g o  , w id ząc w sze lk ie  in n e pytania u- 
su n ię te , ied yn ie  ty lko  to p o zostało  , aby zna­
czną w ię k szo ść  poddanych S w o ic h , która d o ­
b rz e  m yśli i  iest M u w ie r n ą , zachow ać od 
n ie b e zp ieczeń stw a  i k lęsk w o y n y , którą ty lko  
u p o rczyw a  ślepota , lub  kary godna żądza sła­
w y  p o jed yn czych  b u n to w n ik ó w , sp row ad zićb y  
na nich  m ogła. P o w o d u ją c  się  tern czuciem  
p o sła ł K ró l J jn ć. do Syna S w o ie g o , praw-ego 
N a stęp cy  T ro n u  krótki l is t  O y co w sk i, p r z y w o ­
d zący X ią ż ę c iu  do serca w ażn ość ob ecn ey  
cli w ili i  ob ow iązek  J eg o  w  u życiu  w szystk ich  
środ ków  w  jnocy ie g o  b ę d ą c y c h , aby K ray  
ratow ał.

T o  duchem  pokoiu  przem aw iające pism o 
K r ó le w s k ie , posłan e b y ło  z  o b szern ieyszem i 
jnśtrukcyinHii G abinetów . A .u s t r  y i a c k i  e g o ,  
R o s s y y s k i e g o  i P  r  n s k i  e g o  do tam ecznych 
dyplom atyczn ych  A jen tów  tychże' D w o ró w , r ó ­
w n ie. i  z  uistrulicyiaiiii P ełn om o cn ikó w  K róla  
Jm ci Francuz.;-,iego, <R> A jen tów  ic h  D w o ru  p rze*
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siaduiących w  N e a p o  1 u. Sku tek  tych   ̂
K ro k ó w , ro zs trzy g n ie  następny lo s Królestw*
b o i e y  S y c y l i .  ' " f .

W  takim sk ład zie  r z e c z y ,  odebrało . -I 
Kaz w oysk o  p rze zn a c zo n e  do uskutecznię^18 
ch w al L a y h a ch sk ie h , p rze y ść  r ze k ę  P #  ł. -1(1. 
suw ać się ku granicom  N e a p  o l r t a n j 11 ^  
J e g o  Cesarska M o ść nie _ p r z y p u s z c z a , ‘ ^ 
w oysko to dozn ać m ogło  r z e c z y  wisteg® ,nCj 
p o r u .-T y lk o  n ie p rzy ia c ie le  o y c z y z n y  , zatVZ ĝi>- 
stron nicy system atu p o cią ga jąceg o  za sobą ^  
śred u io  upadek M onarchii S y f.y iiysk ićy , ,I?°^c|i 
b y  ie s z c z e  w teraźnieyszych" oholicznosen  ̂
za p o zn aw a ć to , co każdem u praw em u czło *t^  
k o w i ,  co każdem u praw em u woiownikoW * 
M o n arch ii nakaznie o b o w ią zek  hu sw oieinu 
ło w i i  dobru w sp ó ło b y w a te li. W ie lk a  lX̂ j\r  
N arodu p rzych iłn a  sw oiem u praw em u  ̂
d c y ,  n iechętna u ro io n e y  w o ln ości w ysta 
ią ce y  ią c ię ż k ie y  ty r a n ii,  zm ordow ana p if 
h o jn o ścią  i n iepew n ością  istn ienia sW° 
oraz dawno [przekonana d ostateczn ie o ,jj ;3 
w ied liw ym  i  dob roczyn n ym  sp osob ie 
C esarza J e g o  M o ści, w ystąpi zap ew n e n.a‘PfCgO 
ciw  dla p rzy ię c ia  tych , k tó rzy  w  im ig |łU ‘ r
i J e g o  d ostoyu ych  S p r z y m ie rz e ń c ó w , P5. O j ' 
sza ie y  p o h ó y , p rzy iaźń  i op iekę. \,'Ś!W 
te gru n to w n e n ad zie ie  om ylić , w ted y  w °- p i  
b ę d z ie  um iało pokonać, trudności. GtfjŚ f  p- 
m imo w s z e  lK icy rach u b y  i  z  n ayw iększ yjn i 
lem  M o n arch ów  sp rzy m ie rzo n y c h , te do
dalekie od w sze lk ic h  n i e p r z y j a c i e l s k i c h

r ó w  p rze d się w zię c ia , zam ienić się  m iały 'v 
iualną w oyn ę , lub  g d yb y  op ór n ie.zg0“ *’ ! 0-
stron nictw a i go d n ych  opłakania kr\vawyL' 'M l  
fiar ich  szaleństw a p r z e d łu ż y ć  się  m iały n,â oS- 
n ie o z n a c z o n y , w ten czas C esarz J e g o  J^'°sC 0jii:n 
syyski w iern y  n iezm ien n ie  swoim  w y njo 
zasadom  i sw oiem u w ew n ętrzn em u  przeJ t
o -p o tr z e b ie  pokonania tak w ie lk ie g o  5° 
ow em u szlachetnem u i  stałem u uczuciu  1 jj 
iaśni , k tó rey  dał ty le n o w ych  i n ie o c e j u ^  4 
dowodóvv , p o łą c zy  b e z z w ło c z n ie  S w ° ic 
siłam i J e g o  C esarskiey  M o ści.

S p rzym ie rze n i M o n arch o w ie  .gCj, >
stkich sw o ich  d otych czaso w ych  'd2' a . l 11
uchw ałach m ieli na celu  ty lk o  ob ow 1?^ ^ 0. 
P a ń s t w o m  p o w ierzo n ym  ich  R zą d o w i i lCb
koynosci śvv ata. T o  iest całą 
po lityki. Żaden inn y p r z e d m io t, za 
spraw i , żadne p o l i t y c z n e  p y t a n i e  nie J Ł i ,  
w a ł o  M i n i s t b ó w  Ich n a  o b r a d a c h .  ó

w szystk ich  istn iejących  p r a w ,  f i e p 0'1 ,̂ ’  ,r.' 
w szystk ich  p raw ych  R z ą d ó w , nietyk:, n t);l
gcanic , —  o to są zas ady,  od x\t->r>-ę,crii  ̂
stęp ow ały  w szystk ie  R h  uchw ały- ’ ,0
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ł celu ży cze ń  s w o i c h o d n i e ś l i b y  n ay w y ższa
j- 0yiią n agrodę sw o ich  u siłow ań  , g d y b y  m ie-
tv ł!** W ewńęt.rzną p o c ie c h ę , w id z ie ć  tahże n a .

Samych ząsadach zapew n ion ą trw ało ść  w e-
“ trzney sp okoyn ości P ań stw , p raw  X ią żą t,

£ w d ziw ey  w o ln o śc i i  szc zę ś liw o śc i L u d ó w ,
■ "to rych  zew n ętrzn y, p o h óy  n ie  m o że  m ięć
?rw aiości ani w a rto ści, B ło g o s ła w ilib y  tę

. ll? i  htóraby Jm w oln ym  od n iep okoiem a
•  ̂ cudzem i sp ra w a m i, d o zw o liła  p o św ięcać
0(jż j St^ e sw oia  środki i s iły  u d zie lo n e S o b ie

-°ga, hu dob ru  sw oich  poddanych.

Jen erał J a zd y  B aron  F r i m o n t  n a cze ln ie  
°'VodząCy w oyshiem  Cesarshim  posuw ającym  

hu N e a p o l o w i ,  w y d al n astępuiący r o z -

r z e h  d Z i e ń l l y  w ° y ^ ai ’  vv  c z a s i e  p r z e y ś c i a  
t P o *

oysho p o w ie rz o n e  m oiem u d o w ó d ztw u  
CżZez N , C esarza Jinci, p rze c h o d z i gran ice oy- 
rz '̂Ste W zainia rze  p o h o iu . W yp a d k i zabu- 
^ ai?ce spohoyność W ł o c h ,  dały  iedynie po- 
Ink nasze g o  p o ch o d u . N ie  id ziem y  iah w  
ei Z' p rze c iw k o  zuchw ałem u n iep rzyia -
n ,^vv* ; w szy sc y  w iern i i  d o b rz e  m yślący w* 

-j P astw ie N eapolitańshiem , będą naszym i p r z y ­
wołań.®

ż ach
^O bow iązkiem  iest o fn c e ró w  I ż o łn ie rz y

ę^Ctl0'y ać n ayścia leyszy  p o rzą d ek  ■, moim iest, 
star'V:M' na<̂  nim  w szyslh iem i siłam i. C iągła 
y u aillJóść m o ia , tak w  p o c h o d z ie  p r z e z  spo- 

Państw a W ło s k ie , iah i  p r z y  w k ro c ze -  
i TV07 ska d o K ró le stw a  N dap olitąuskiego 

a8c7 rza ć b ę d zie  do; t e g o ,  aby w oysku  tem u 
j  ę-vvać s ła w ę  z  karn o ści i  m iłości k u  p o - 
p  ‘ ‘'o w i ,  którą zrednało sob ie  iu ż  m ięd zy  ro- 
Łt/n i 1 8 1 7  w  tych  sam ych o k o lic a c h ,

- r® teraz zsymuiemy.®
" ^ N iep rzy ja c ie le  tylko p o k o in , sw o ich  w sp ó ł-  
" W 'i ! at.e i .  ro k o sza n ie  p rz e c iw n i sp osob ow i 
(Nj eńia ich  K r ó la , m o g lib y  się  nam staw ić, 
ńie  ̂ Ulviedi* także inn ych  do op ieran ia  się* 
li e rjVł> ' r z y 111 a i ą nas iedn ak od d o p ięcia  o zn ae zo - 

Kam zb aw ien n eg o  celu.®
Uicj, ^kkńikr p rz e d z ię w z ię c ia  ic h ,  sp adłyby na 
Je- , Sainyc-h, a le  n ie na spohoynych ob yw ateli.

■ Ł 1 Zaszczytem  iest p e łn ić  p o w o łan ie  ż o łn ie rz a
b oiu  •, ń iem uićy  p r z e to  dop ełn ia  ón 

fcCZ,Jtneg °  obow iązku-, g d y  p o w sze c h n y  spo- 
f l ,  - u b e z p ie c z a  p r z e c iw k o  zam achów  poi-e-

■ >,lCZy<rJ‘ źle hiyślących.«
lv.mdp N-' ^ ? 3?r z  nasz p o le g a  na nas. U spra- 

“ 'i i i iy  j tym  razem  J e g o  źaufan ie, sław ę 
fcń Woyska i  nasz obowiązek.®

g W ied n ia  d. 12. Lutego .—  G azeta Ł  a y- 
N  n-S-ka 7. d. ń. b . m. donosi co następnie":

»Bn,ia 3 . o g o d z . 3  Z p o łu d n ia, p r z y b y li tu Ichr
. C esa rzo w ic. M .c i,.A rc y -X ią żę ta : N astępca tronu 

F e r d y n a n d  i F r a n c i s z e k  K a r o l ,  udali s ię  
w n et do. N ayia śn ieyszych  PLo d z ic ó w  S w oich  ; 
N . Pan za p ro w a d ził potem  Ich  C esa rzo w ic . M ci 
do K ró la  Jm ci O b o i e y  S y c y l i i  Ich  d osto y- 
n ego  D ziad a .

» W  N ie d z ie le  to ie s t d. 4 - obadw a A r c y -  
sia żęta  o d w ie d z ili p o  M szy  N . C esarza R o s -  
s y y s h i  e g  o, X ię ż n ą F  1 o r  y  d y i ą  i J e g o  K ró le ­
w ien  wshą M ość X ią ż ę c ia  M o  d e n  y. N , C e­
sarz J m ć jN a s z  n ayłaskaw sży P a n  ra c zy ł w  to ­
w arzystw ie- dostoynęgo p rzy ja c ie la  .S w o ieg o  C e­
sarza A I e x a n d r a  i  X ią ż ę c ia  M o d e n y  p o ­
c zą w szy  od d. 1. b . m. odp raw iać c o d z ie ń n ie  
p o p isy  w oyska w  p o rę  p o łu d n io w ą ; m ian ow i­
c ie  d. ig o  i  2go z  b ata lion am i' C. K . ‘pu łku  
p ie c h o ty : C z  a r  to  r  y y s h i ,  k tóre  za ra z  potem  
u d ały  się w  d alszy pochod do W ł o c h *  d,  3 . z  
batalionam i K r e u ż e r a  i p u łk iem  gra n iczn ym  
W a r  o s d y ń  s h i  m p rzezn a czo n ym  na za ło g ę  w  
u  nas L a y b a c h u ;  w  dniach 4 * i  5 . ’,  z  k ilk u ­
nastu szw adronam i h u za ró w  A r c y -X ię c ia  P ala- 
tyna ,  k tóre  także ciągną do W ł  o c h do g łó w ­
n eg o  W o y sk a . N a ostatnim p o p isie  w oyslto- 
w yin  obecnym i b y li  k o n n o oba A rc y  - X ią ż ę la  
F e r d y n a n d  i F r a n c i s z e k  K a r o l . ®

»Dnia 5g o  p r z y b y ł tu J e g o  K ró le w ic  M ość 
A rc y x ią źe  F e r d y n a n d  J e n e ra ł n aczeirde d o­
w o d zą cy  w  W  ę g r z e  e h  i  zareehał do Brata 
S w o ie g o  X iążę cia . M o d e n y . j

W  Lado 111 o ś c i  z a g r a n i c z n e .
F r a n ć y. i a.-

N a y n b w s z e 'g a z e ty  P a ć y z R r e  z  d . 1.  b- 
m . za w iera ją  zn ow u  w iadom ość o e sp lo z y i p r o ­
c hu,  z a s z łe y  w  dniu  p o p rzed zaiacym . w  dom u 
S ka rb o w ym  K rólew sk im  ( T resor R o y a l)  p o ło ­
żonym  p r z y  u licy  R u ff V iv icn n e . D z ie n n ik  
"°aryzki d on osi tak w zg lę d e m  tey  e x p lo zy i iah 
i  w c zo ra y sze y  (n aym ien ioney w  D z i e ń n i k u  
r o z p r a w )  co  n astępuie : » D zisiay  d . 3 f .  S ty ­
czn ia  o  kw andransie na di*ugą dała - się s ły sze ć  
m ocna exp !o zyia  w  ciem nym  ku rytarzu  gm achu 
Skarbu K ró lew sk ieg o  ,  w iodącym  ■ do K ontroiiiJ  
U rzę d n ik , p rze c h o d zą c y  p o ł go d zin ą  p ie r w e y  
ten k u ry ta rz  iicżu ł w on ię- siarki c z y li  p roch u . 
N ap rzó d  dał się inoćny buk s ły sze ć  , potem  nastą­
p ił dym g ę sty . W  p ie rw s z e y  c-hwiii są d zili u rzę ­
d n icy , ż e  ztąd w yn ik n ie  w ie lk i p o żar. P r z e d ­
s ię w zię to  natychm iast w sże lk te  ś-rooki o stro z— 
nośei : zam knięto b ram y, straż stanęła pod b ro ­
nią , a lak z n ik ły  w sz e lk ie  n ad zie ie  do 1 u c z y ­
nienia zg ie łk u  i korzysten ia  z n ie g o .-  P ro k u ­
rator K ró le w sk i i  ie g o  zastęp ca P ,  B o u r g u i -

X S



e n  o n  udali się  n l ł y t W a s t  na m ie y s c e , r o z -  po m oc e x p lo z y i , i ż e  do tego  sam ego st 
p o c z ę t o  ścisłe  ś le d ztw o , i  zaciągn ięto  zeznania n ictw a n a le żą : M arszałek  D a v o u s t ,  J e ” VTa, 
luzędn ifśow  do p roto ku łu . P rekon ano się w n et, M a i s o n ,  J e n e r a ł F ó y ,  d’ A r g e  n S.on , P  ^  
ż e  szm en n el m ó g ł m ieć b lisko  dw a fun ty  p ro- r iu e l  i n ie k tó rzy  in n i ,  ą ż e  N a n t i l  ° vv, 
chu  zam knięty w  sk rzy n e c zce  b laszan ey a ta w ym ow nym  p rze to  w s z y s c y , którym  
w ło żo n a  w b e c z ó lk ę  d rew n ia n ą , iak zw y cza y -  ła tw o  w  to u w ie rzy li. Udał on się także 
n ie  m iew ała c i ,  co  handluią prochem . S zko d a  m łod ego  c z ło w ie k a  c h ciw e g o  s ła w y , u,^ . £y 
u c z y n i o n a  iest zn a c zn ą , w ystrza ł ten p o w y b iia ł n iesta łego  nazw iskiem  L a v e r d e r i e ,  *' . 
•wiele c k ie u . Sku tki m ogliby b y ły  b yd ż n ie ró w n ie  s łu ż y ł w  gw a rd yi i 8 t 4 iako roialista  i D ^  

rutnieys-ze g d y b y  szc zę ś liw y m  przypadkiem  iakieg© T r o g o f f ,  c z ło w ie k a  rozpustnych
w  sk rzy n eczce  o w e y  zaw iera iącey  p ró ch  n ie- b y c z a ió w , słu żą ce g o  lat d z ie s ię ć  za  podo£ficf  
z r o b ił  się b y ł  o tw ó r , p rze z"  co p roch  zn ala zł ra w  w oysku  F ra n cu zk iem , k tó reg o  z  pow o

>  * Ł t  • t  ^  * 1. _ I Z .  _ 1. _ 1 . .  <3

do

m ieysce i  siła  e x p lo zy i zm nieyszyła  s i ę , p o - ie g o  nazw iska i  ie g o  krew n ych  miano Z P
n ie w aż innieyszy b y ł op ór. M ó w ią , że  z ię ć  cząthn za U lira istę. O so b y  te p racow ały
M inistra S p ra w ie d liw o śc i, zch o d zą c  w  c h w ili cn o nad sierżantam i i  P oru czn ikam i gw ar ‘  ^
e s p ło z y i z  g łó w n y ch  w sc h o d ó w , trafion y zo -  N a n til, k ieru iąc w szy stk iem , p r z e k ł a d a ł ,

stał kaw ałkam i szk ła  i  d rze w a , le c z  szczęściem  p e w n e y  g o d z in ie  w y ru szy ć  z  oddziałem  w J
' ' - ’ 1 ’ ~ ■ ' ' ‘

spraw
d w ó ch  dni różu em i czym iościam i. D nia 2 9 g° się "do WSpOllic^w urauunuu j  ̂ ^
© w p o i do d ziesin tey  p e k ł szm erm eł na u licy  im zdradą 'o tw o rzo n y  i  takim  sposobem  P ° ^ 2. 
S g o . H o  n o  r y i u  s z a  b lisko  o b erży  A n g ie ls k ie y  osobę K ró la . T ym czasem  sp rzy s ię że n i ual“ ie 
p r z y  d rzw ia ch  n ow o ^w znoszącego się dom u. w iali na w szy stk ie  .s tro n y , a na tr ź y  ty g ° ^  
O  g o d zin ie  d z ie s ią te y  słyszan o n ieró w n ie  m oc- p rzed  aresztow aniem , w ie lu  ż o łn ie r z y  <̂OI?PS0j)i 
n ieyszą  c sp lo zy ią  w końcu u licy  Ś g o . T  o m a s z  a iu ż  o tćin  sw oim  n aczelnikom . O trzym ał1 . 
a  l i O u y r a  i  plactt karuzelow ego,! O d k ryto  r o z k a z , p o zo rn ie  n a leże ć  do tego  ^
p o tłu czo n y  g a r n e k , w  tym b yła  b ec zó lk a  p ro - wszysLko d on osić. W ła d z e  ob aw ia ły  sić 
c h u ,  podobna do o w e y  w  pałacu T u ile r y y -  S ierp n iu  ducha w oyska l in i io w e g o , zdarta _ 
s k im , k tó rey  szczątk i n a leżio n o . W s z y s c y  się im o d w a żać  się za w ie le , aby d o zw o lić  a 
p r z y ia c ie le  porządku pragn ąć m uszą naym o- szem u  know aniu się  tych  r z e c z y , nakazały 0  ̂
c n ie y , aby podobn e zamachy, w strzym an e zo- a resztow an ie . U w ię zio n o  razem  H o u t t i h ^  
stały  całą surow ością p r a w a , ii  iest n a d z ie ia , L a v e r d e r e g o i  T r o g o f f a ;  N a n t i l  ^ie?# 
ż e  uda się od k ryć i ukarać w in n ych .*  i  in n ych  poyinano n astępn ie. A to li

O p ró c z  tych  e y p lo z y i iak G a z e t a  c o -  s ię ,  iż  n ie ina żadnych  d ow od ów  na piśm ie * 
d z i e n n a  d o n o s i, w y rzą d zo n o  ' w  ostatnich ty lko  u stn ie , ż e  w szy sc y  św iadkow ie ze  strO ^ 
d n iach  z . m. na ró żn y c h  ulicach P  a r y  ż  a gw a ł- K o ro n y rnniey lu b  w ię c e y  m ogą b y d ź  nięna ^  
ty  i  b ezp ra w ia  w ie lu  X ię ż o m , m ian ow icie P ro -  sn ym i, r ze c zy  te tak dalece p osun ięto  , iź  ^  
b o szcz.o w i Ś g o . T o m a s z a  z  A q u i n u ,  który  w ię z io n y c h  u p rzed n io  p o zo sta ło  ty lk o  tize.c 0,_ 
n ap adn ięty w  śród dnia na u lic y , został pow a- H o u t t i n ,  L a v e r d e r i e  i T r o g o f f ,  i1111* * 
lo n y  na ziem ie  strasznie z e lż o n y  żb ity  p ic -  stali u w o ln ie n i; m ó w ią , iż  I ł o u t . t i n  o vvi P* ‘ % . .ł . . • iściau ii. —  _ _ ' r z e c z o n o  p rze b a cze n ie  i  ma ś w i a d c z y ć  na-

; e t v p o -  »ę K o ro n y. O p r ó c z  teero iest ie s z c z e  2°
w s z e c h n e y  w  P a r y ż u  ozn aczaiący

K orresponden t N i e  l n i e c k i e y G a z e t y  p o -  »ę K o ro n y. O p r ó c z  te g o  iest ie s z c z e  2°  ^
ący artyk u ły  w ię z io n y c h . Z d a i e  s i ę ,  ż e  F a b v i e r  a r ®5 _

s w o ie  udziela  k ró tk ie  le c z  p ra w d ziw e  zdanie w any iest n ie w in n ie  i  ied yn ie  dla t e g o , ^
sp raw y w zg lę d e m  spisku S ie rp n io w e g o  : » P ew ien  w ym ien ił N a n t i l .  Jen era ln y  P rokurator J a ^  
Kapitan N a n t i l  m aiący dosyć, zapału , udał się  q u i n o t  P a i i i p e l i u i c  p r z e ło ż y ł ,  aby sZ<3̂  
w  M arcu do sw oich  to w a r z y s z ó w , m ów jąc-hn , g ó ln ie y  d o c h o d z ić  P a ró w  i  D eputow any ^ 
ż e  r z e c z y  obecne nie m ogą w  takim stanie k tó rych  w ym ien ił N a n t i l ,  szc ze g ó ln ie y  
rw ać d łu ż e y ,  p o trzeb a  u ży ć  gw ałtu  .dla odda- A r g e n s o ń ,  z po w od u  innych, iak mówi? 

lenia M in is tr ó w , K ró la  zm usić do dania n o w ey  n iesień . Izba P a ró w  o d rzu ciła  takow y 
K on siy lu cyi p o d obn ey I lis z p a ń s k ie y , a gd yb y  sek w ię k szo śc ią , iako r z e c z  daleko 
tego  m e  ch cia ł u c z y n ić , u p ro w a d zić  g o . h a n -  L a n j n i n a i s  m ó w ił w  te y  m ierze  Jll0C.“ ° ’ 1]lv  
t r i  o t ł  d o d a ł, że  X ią ż e  O r l e a ń s k i  n a leży  P r z y p i s e k .  N a le ż io n o  d zie s ię ć  do “ 'v%  
«Q te g o  z w ią z k u , M arszałek O u d  i n o  t iest w  stu tysięcy  fran ków  u w ie lu  u w ięzl0I)'  
p o ro zu m ien iu  , u zy ie  gw ard yi N a ro d o w ey na k tó rzy  żadnego n ie  maią maiątku.*

Ueiiakcyia F . K r a t  t e r  a. —  Brukiem 3. I‘ i 1 i e r  a


